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JUBILEUSZ BIBLIOTEKI 
IM. HIERONIMA ŁOPACIŃSKIEGO 

Pięć-

dziesiąt 

lat 

ROK 1957 jest rokiem jubileuszowym Biblioteki 
imienia Hieronima Łopacińskiego w Lublinie. 
Pięćdziesiąt lat minęło od chwili założenia 
placówki, która wniosła swój trwały wkład 

w życie naukowe i kulturalne Lubelszczyzny. 
Kim był człowiek, którego inicjatywa i zbiory stały 

się podwaliną biblioteki nazwanej Jego imieniem? 
Hieronim Łopaciński, urodzony w dniu 30 września 

1860 r. w Ośnie Górnym na Kujawach, ukończył ze 
srebrnym medalem gimnazjum w Kaliszu, a następ-
nie Wydział filologiem o-historyczny na Uniwersytecie 
Warszawskim, uzyskując dyplom i złoty medal za 
rozprawę pt. „Charakterystyka osób występujących 
w komediach Terencjusza". Już w okresie studiów 
przejawiały się naukowo-badawcze zamiłowania mło-
dego Łopacińskiego, zwracając nań uwagę dziekana 
Wydziału profesora Diaczana. Po nieudanych s tara-
niach, by wysłać Łopacińskiego na dalsze studia za 
granicę — Diaczan poleca go swemu przyjacielowi 
Siengalewiczowi, dyrektorowi gimnazjum lubelskiego. 
I tak od 1 stycznia 1884 r. rozpoczyna Łopaciński pra-
cę pedagogiczną w Lublinie jako nauczyciel łaciny 
1 greki. Praca w szkole nie dawała mu zadowolenia, 
odrabiał ją jak ciężką pańszczyznę, każdą wolną 
chwilę poświęcając na umiłowane studia i badania 
językoznawcze. 

Dyrektor Siengalewicz wraz z wicegubernatorem 
Lublina Tchórzowskim postanowili wykorzystać nau-
kowo-badawcze zamiłowania Łopacinskiego i zlecili 
mu przeprowadzenie badań historycznych dotyczących 
przeszłości regionu lubelskiego. Chcieli oni zebrać 
w ten sposób materiał do wykazania rosyjskości ziemi 
lubelskiej. Łopaciński przyjął polecenie bardzo nie-
chętnie, w miarę jednak zagłębiania się w pamiętniki 
przeszłości, rozmiłowywał się w nich coraz bardziej 
j n f e przerwał Już szperania i dociekań mimo zakazu 
mocodawców, gdy okazało się, że wyniki są wręcz 
przeciwne tym, które chcieli uzyskać. Wkrótce też 
zaczęły się ukazywać w czasopismach cenne przy-
czynki do dziejów kultury polskiej podpisane Rafał 
L , u° l C Ł Takiego pseudonimu używał Łopaciński, by 
"niknąć represji. Oprócz przyczynków dotyczących 
n u * * etnograficznych i archeologicznych daje rów-
" f . ® druku cenne przyczynki językoznawcze. Łopa-
ciński staje się coraz bardziej znany i ceniony w sfe-
rach naukowych, o czym świadczy bogata koresppn-
awicja z wybitnymi Językoznawcami i etnografami 
«go okresu I wyrazy uznania, których mu nie szczę-
uw I f ? 2 k o n t a k l y * instytucjami naukowymi, takimi 
w? , A k a d e m i a Umiejętności w Krakowie. Zakład 
naukowyJm. Ossolińskich. Towarzystwo Przyjaciół 
, w Poznaniu. Muzeum Królewskie w Pradze 

'nnych. Ponadto był on współpracownikiem 
p®*"1*® Geograficznego, Wielkiej Encyklopedii 
c w " * „ 1 Ilustrowanej, Encyklopedii Staropolskiej 
n«~,ge.ra' przysłów, przypowieści i wyrazów 

Przysłowiowych polskich, wydanej przez Adalberga. 
„ O ^ B j ą c zasługi Łopacińsłdego na polu języko-
™w»twa Komisja Językowa Akademii Umiejęt-
u# K r *k°wlc powołała go na swego członka 
w r. 1889; w r. 1901 Łopaciński zostaje zatwierdzony 

« ł°nek korespondent Akademii Umiejętności 
na Wydziale Filologicznym. 

" T * ® naukowca prowadzone nad ludem 
k£h ~ s p o t k a ł J r «*« * uznaniem badaczy niemiec-

W " Przysłanie mu dyplomu włSrSewcu w a r z y B t w a Starożytności „Prussla" 
1 badaniach Łopaciński 

i S S L n ł J S * 6 0 ż r ó a e l P«*z nikogo 
H t o k Z J W c x a * l e iednej i podróiy do 
Moskwy wynalazł w tamtejszym archiwum Jedyny 

istniejący egzemplarz relacji o zburzeniu Lublina 
w 1656 r . Wynalazł i opracował najdawniejszy doku-
ment (z r . 1306) dotyczący dziejów wodociągów 
w Lublinie, opracował przyczynki do historii cechów. 
W ogóle przeszłość Lublina ma w Lopacińskim swe-
go bardzo skrupulatnego badacza 1 poszukiwacza. 
W dziele Barauna „Theatrum praecipuarum totius 
mundi" odkrył sztychowany przez A. Hogenberga 
najstarszy jaki znamy dotychczas widok Lublina 
z r. 1618. Współpracował przy organizowaniu wiel-
kiej wystawy rolniczo-przemysłowej w Lublinie w r. 
1901. Opracował dział poświęcony ludoznawstwu 
i zabytkom polskim. Wydobył i pokazał ponad 
200 druków staropolskich, dokumentów i przywile-
jów nadawanych miastu 1 cechom rzemieślniczym. 
Wiele okazów pochodziło z jego własnych zbiorów. 
A zbiory miał bardzo bogate. Czteropokojowe mie-
szkanie było dosłownie zawalone cennymi księgami, 
drukami, rękopisami i rycinami. Łopaciński nosił się 
z zamiarem założenia biblioteki, której chcał przeka-
zać swoje zbiory. Zginął tragicznie w pełni sił twór-
czych 23 sierpnia 1906 r . 

W DNIU pogrzebu zebrali się w mieszkaniu 
' " zmarłego jego dawni przyjaciele i postano-

wili nabyć od rodziny cenne zbiory i zatrzymać je 
w Lublinie jako podstawę przyszłej biblioteki pu-
blicznej. Dla podjęcia pewnych decyzji i nadania 
formy prawnej projektowanej bibliotece postanowio-
no zawiązać Towarzystwo Biblioteki Publicznej im. 
H. Łopacińskiego w Lublinie. Organizatorów — za-
łożycieli było dziesięciu, a mianowicie: Mieczysław 
Biernacki, Kazimierz Jaczewski, Aleksander Jawo-
rowski, Władysław Modrzewski, Henryk Jaworski, 
Tadeusz Piotrowski, Edmund Sachs, Aleksander 
Schoeneich, Juliusz Vetter i Konstanty Zaremba. 
Towarzystwo zostało formalnie zalegalizowane 25 marca 
1907 r. Paragraf pierwszy statutu brzmiał: „Towarzy-
stwo Biblioteki Publicznej Imienia Hieronima Łopaciń-
skiego w Lublinie ma na celu spółdzialanie rozwo-
jowi nauk i oświaty przez gromadzenie i utrzymy-
wanie księgozbioru ze wszystkich działów literatury 
naukowej i beletrystycznej oraz innych środków 
i pomocy naukowych do użytku powszechnego". 

W dniu 26 maja 1P07 r. odbyło się pierwsze orga-
nizacyjne zebranie Towarzystwa przy udziale 32 
osób. Pierwszy zarząd ukonstytuował się jak nastę-
puje: prezes — Leon Przanowskl, wiceprezes — J u -
liusz Vetter, skarbnik — Aleksander Jaworowski, 
sekretarz — Kazimierz Jaczewski. Zasadniczą spra-
wą, jaką należało załatwić, było kupno księgozbioru 
pozostałego po Łopacińskim oraz wyszukanie odpo-
wiedniego lokalu, gdyż tymczasowe pomieszczenie 
w małej salce gmachu po-dominikańskiego nie za-
bezpieczało przed zniszczeniem Należało również 
spowodować zainteresowanie się społeczeństwa spra-
wą Biblioteki oraz zwrócić się do instytucji i przed-
siębiorstw z prośbą o pomoc finansową. Apel Towa-
rzystwa do społeczeństwa lubelskiego nie pozostał 
bez echa. Wkrótce zaczęły napływać datki i ofiary 
w gotówce I w książkach. We wrześniu 1907 r. za-
warto formalnie akt kupna, wynajęto 1 wyremonto-
wano większą salkę w gmachu po-dominikańskim 
i w dniu 26 kwietnia 1908 r. otwarto Bibliotekę dla 
użytku publicznego. Na dorocznym zebraniu człon-
ków Towarzystwa sekretarz Jaczewski Już mógł po-
wiedzieć: „Mamy nakoniec tu w Lublinie własną 
swoją bibliotekę publiczną — mamy warsztat do 
pracy. Jeśli nie tej twórczej, co te dźwiga myśl ludz-
ką w przestworza szerokich wspaniałych horyzontów, 
to przynajmniej dla tych warstw, które już posia-
dły kulturę umysłową 1 zapragną Ją uzupełniać 
w sposób ściśle naukowy". 

l ^ASTĘPNE lata, aż do wybuchu I wojny świa-
7 ; towej, to borykanie się Towarzystwa z t ru-

dnościami finansowymi i umacnianie organizacyjne 
biblioteki. Już w 1914 r. w związku z coraz bardziej 
rozrastającym się księgozbiorem i zwiększającą się 
liczbą czytelników, dotychczasowe lokum oknzało się 
wysoce niewystarczające, a nawet niebezpieczne, 
gdyż strop w czytelni groził zawaleniem. Toteż pow-
stają projekty kupna Jakiegoś obiektu, albo budo-
wy własnego gmachu. Wypadki wojenne zahamo-
wały częściowo prace i Towarzystwa, i biblioteki. 
Jednak sprawa innego pomieszczenia jest ciągle dy-
skutowana przez Komitet Towarzystwa. Na początku 
1913 r. Zarząd Muzeum Lubelskiego nabywa gmach 
przy ul. Namiestnikowskiej 289 (dziś Narutowicza 4) 
i proponuje Bibliotece wynajęcie części lokalu z wa-
runkiem dokonania na własny koszt koniecznych 
remontów i przeróbek. Towarzystwo propozycję przy-
jęło, lecz sprawa remontu 1 przeniesienia księgo-
zbioru przewlekała się na skutek trudności finanso-
wych. Pierwsze lata po wyzwoleniu nie przynoszą 
n a razie zmian. Dopiero po długich staraniach, w lip-
cu 1922 r., dr Jaworowski, ówczesny prezes Towa-
rzystwa, uzyskał zgodę magistratu m. Lublina na 
wydzierżawienie 4 pokoi na I piętrze w budynku 
Trybunału. W sierpniu tegoż roku uroczyście otwar-
to Bibliotekę w nowym lokalu. Księgozbiór liczył Już 
wtedy około 40 tysięcy tomów, prócz tego Biblioteka 
posiadała 1.842 rękopisy, 658 map, 2.758 rycin oraz 
prenumerowała 16 tytułów czasopism. Czytelnia na 
30 miejsc ożywiła znacznie czytelnictwo, tak że 
wkrótce notowano Już w dwójnasób zwiększoną 
liczbę odwiedzin. Cały okres międzywojenny był 
bardzo trudny dla Biblioteki. Zmniejszała się stop-
niowo ofiarność społeczeństwa na skutek katastro-
falnych warunków ekonomicznych. Toteż Towarzy-
stwo zabiega o dotacje państwowe i powoli podstawy 
materialne Biblioteki przechodzą z ram ofiarności 
społeczne) na subsydia Ministerstwa WR i OP oraz 
magistratu miasta Lublina. Otrzymywane subwencje 
są niewielkie, wpływają nieregularnie i ledwie star-
czają na zaspokojenie najpilniejszych potrzeb, księ-
gozbiór zaś powiększa się poważnie w drodze darów. 
Można tu wymienić choćby księgozbiór Kraszewskich, 
ofiarowany przez Krzysztofa Kraszewskiego, dalej 
księgozbiory: Tadeusza Kowalskiego, Gustawa Wlcr-
cleńsklego, Towarzystwa Lekarskiego Lubelskiego 
i bardzo cenną część biblioteki Bolesława Prusa, 
opracowaną przez prof. dr. Feliksa Araszkiewicza. 
długoletniego członka Towarzystwa i wypróbowane-
go przyjaciela Biblioteki. Ponadto Ministerstwo WR 
1 OP przekazało Towarzystwu bibliotekę byłego se-
minarium prawosławnego w Chełmie oraz bibliotekę 
byłego gimnazjum rosyjskiego w Lublinie. 

W r. 1933 powstaje w Lublinie Związek Pracy 
Kulturalnej. Zakreśla on szerokie perspektywy swej 
działalności. Plany pracy przewidują między innymi 
budowę gmachu, gdzie mogłyby znaleźć pomieszcze-
nie Biblioteka i Muzeum Lubelskie. Związek Pracy 
Kulturalnej zostaje przekształcony w 1938 r. na 
Instytut Lubelski, w skład którego na równych pra-
wach weszły: Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Towa-
rzystwo Biblioteki im. H. Łopacińskiego i Muzeum 
Lubelskie. Instytut, kontynuując prace Związku, do-
prowadził do końca budowę gmachu przy ul. Naru-
towicza 4, dokąd w 1939 r. przenosi się Biblioteka 
zajmując pięciopiętrowy magazyn, salę przeznaczoną 
na czytelnię oraz dwa pokoje biurowe. Niestety wy-
buch drugiej wojny światowej przerywa pracę l To-
warzystwa, i Biblioteki. Okupanci zwieźli do gma-
chu cały szereg księgozbiorów z innych bibliotek, 

(Dokończenie no »tr. 0) 



SPRZYMIERZENIEC 
CZYTELNIKA 

Bibliotekarz Lubelski 

Pięćdziesiąt lat 



D w a dni 
w l u b e l s k i m 

kró le s tw ie k s i ą ż e k 

Białe kruki 



Z PRZESZŁOŚCI 
GMACHÓW 

BIBLIOTECZNYCH 

Aleksander Jaworowski - przyjaciel Hieronima Łopacińskiego 

B i a ł e k r u k i 



DYSKUTUJEMY O PODRĘCZNIKACH LITERATURY 

O P E Ł N Y O B R A Z 
L I T E R A T U R Y POLSKIEJ 

ROMAN ROSIAK 

0 czym pisała „Kamena" 
przed 2 0 laty 



ANATOL STERN 

W Y K L Ę T Y 

CYTATY Z PLENUM 

B e r ł o 



Z DALEKA O BLISKIM W TEATRACH 
PARYSKICH 
PO OŚMIU 
LATACH 

P R Z E M I L I LUDZIE 
ZOFIA WYRWA 



Misjonarze w kraju Buszmenów 

Nowe książki 
BRUNO JASIEŃSKI: 

„PALĘ PARYŻ" 

O DZIWNYCH LOSACH 
K S I Ą Ż K I W P O L S C E 

WITOLD GOMBROWICZ-
FERDYDURKE 

HELENA DUNINÓWNA: 
„NIESPODZIANKI WARSZAWSKIE" 

Dwutygodnik literacki „Kamena" • Redaguje Kolegium • Wydawca: Oddział Lubelski Związku Literatów Polskich • Adres redakcji 1 administracji: Lublin, ul. O** 
nlczna I-c • Telefon: 88-48 • Redakcja rękopisów nie odsyła • Warunki prenumeraty: kwar t xl 12, półrocznie zł 24, rocznie zł 48. Zamówienia 1 przedpłaty przyj 
wszystkie urzędy pocztowe i listonosze. Instytucje 1 zakłady pracy mające siedzibę w miejscowościach, w których są Oddziały 1 Delegatury „Ruchu" zamawia j 
prenumeratę w miejscowych Oddziałach 1 Delegaturach „Ruchu". Prenumerata przyjmowana Jest do 10-go dnia miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty-

Prenumerata za granicę: kwartalnie zł 18,80; półrocznie zł 38,40; rocznlo 72,80. Lubelska Drukarnia Prasowa — Unicka 4. Zam. 1853, 30.Y.57. A-12 


